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Odroczenie sesji sejmowej 
na 3 0 dni 

Wczoraj o godz. 6 popoł. przy | wraz z odpowlednleml pismami 
był do gmachu Sejmu szef blu-lp. Premjera zarządzenia P. Pre 
ra prawnego Prezesa Rady mi- zydetrła RzpllteJ o odroczeniu 
ntetrów p. Paczowski I wręczył sesji zwyczajnej Sejmu 1 Senatu 
marszałkom Sejmu | Senatu I na dni 30. 

S. O. S. sowieckiego sfafhu 
rozbitego na skale podwodne! 

Ustawa o poborze rekruta 
Wczoraj na Radzie ministrów 

Wlczarad wieczorem, pod prze 
•wodniotwem p. premiera Pry-
stora odbyło się posiedzenie Ra 
dy Ministrów, na którem poza 
zagadnieniem kilku spraw bie­
żących, Rada Ministrów uchwa­

liła projekt ustawy o poborze 
rektrota w r. 1933, oraz szereg 
projektów rozporządzeń P. Pre­
zydenta Rzplitej dotyczących u-
sprawnienia administracji. 

OSLO. 4.11. — Radio stacja na 
Ingoey przyjęła sygnały SOS so-
wueckiewo statku „Towarzysz Sta-
hn . 

Staitok*. wiozący 126 pasażerów, 
posiada ładunek wartości półtora 

miliona złotych marek. 
Najechał on na skale podwodna 

w Isefjordzio na Szpicbergu. 
Kilka statków rybackich pośpie­

szyło na pomoc. Także i norwe&ki 
staKek ratowniczy jest w orodze. 

Aresztowanie kata czrezwyizajki 
•w gostinnych mysfepath w Paryżu 

Niespodziewana dymisja rzćjdu 
PRtd rozpotieiiem obrad panamenlu tmńamlMteki—* 

BELORAD. 4.10. Diii wieczo- >««><*Mń«Hp 

Nowy wiceminister spraw zagranicznych 
poseł Szetnbek z Bukaresztu 

P. Prezydent RzpIŁtej podpi­
sał wczoraj wieczorem nomina­
cję posła Rziplitej przy rządizic 
rutrnaińslkiirn min. Jana Szemlbe-
ka na stanowisko podsekreta­
rza stanu w ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. 

iii Jogo zabiegom propaganda Polski 
zawdzięcza wydanie świetnej monogra 
fji o Jajv>e Sobieskim, która minister­
stwo oświecenia w Belgii zaleciło lako 
nagrody dla najzdolniejszych uczjiiów. 

Na począjtfcu 1«?7 r. min. Szembek 
przeniesiony został na stanowisko po­
sła polskiego do Bukaresztu. A na tern 
stanowisku trwał lat pięć, oddając wiel­
kie usługi idei zbliżenia dwu sąsiadują­
cych 7. sobą narodów. 

Ożeniony ź siostrą zmarłego ministra 
Skrzyńskiego, Jcsrt właścicielem dóbr 
Młoszczowo pod Trzebinią. 

PARYŻ, 4.11. — Aresztowano 
tu moskiewskiego czekfetę Da­
wida Rcczyńskiego, który współ 
pracował w dzienniku,„Humani-
tc" pod pseudonimem Servet'a. 

j Raczyński. poszukiwany przez 
policję, nie miał stałego miejsca 
zamieszkania, występował cią­
gle pod przybranemi nazwiska­
mi, był w posiadaniu szeregu 
fałszywych dokumentów, a m. 

In. I wojskowej książeczki fran 
emskiej. Pod nazwiskiem Ser-
vet'a ścigany był przez władze 
sądowe za podburzanie żołnie­
rzy do nieposłuszeństwa. Re-
czyński przebywał przez pewien 
czas w Moskwie, gdzie otrzy­
mał polecenie sprawdzania poli­
tycznego kierunku artykułów 
ogłaszanych przez francuską par 
tję komunistyczną. 

rem rząd premjera Srskicza niespo 
dolewanie ustąpił. Król przyjął 
dymisjo. 

Motywując swój krok, premier 
oświadczył, iż rząd przyjmując 
swego czasu powierzoną mu misję, 

j uważa, ii obecnie spełnił swe za-
| danie ponieważ jugosłowiańska 
parlja rządowa w międzyczasie 
zdążyła się definitywnie ukonsty­
tuować. 

Ponadto z dniem dzisiejszym 
akiipczyna przystępuje do normal­
nej pracy parlamentarnej. 

Dotąd niewiadomo, kto otrzyma I •(31VJ 

mbtfe utworzenia nowego rządu 
Ogólnie mówią o przyszłym rzą­

dzie Uzunowlcza, klóry pochod­
nio kat 6 razy piastował tekę pre­
miera, a obecnie Jest przewodni­
czącym jugosłowiańskiej partjl rza 
dowej. 

Możliwa Jest także kombinacja 
rządu Baludżlcza. obecnego posła 
jugosłowiańskiego w Berlinie. Ba-
ludżtcz bawi od IcHku dni w BeŁ. 
gradzie. ^ ^ 

Koła polityczne przypisują ma 
^miarjioprowaazenla do zbliżenia 

y rządem, a opozycją 

Sukces Herrlofa 

Admirał Nagano 
w drodze z Tokio do Genewy 

sk 
TOKIO. 4.11. - Delegat japoń-

na konferencje rozbrojeniową, 
mirał Nagano, wyjeżdża dziś wie 

ęzorem do Oenewy droga na Sy­
berie. 

Nowe propozycje iapońskie * 
sprawie redukcii sił zbrojnych na 
morzu ogłoszone zostaną DO jego 

D.l 5.W011. 

nrzybyciu do Oenewy. 
Prawdopodobnie Japonj„ , 

na będzie orzyjać Dropozyoje Tar 
dteu za podstawę rokowań, lecz 
starać sle będzie o zmianę obecne­
go systemu proporcjonalnego, jako 
nieoraktycznogo i niesprawiedliwe 
go. 

na Kongresie partjl radykalne! 
PARYŻ, 4.11. Pierwszy dzień i Herriot 

kongresu partjl radykalnej w Tu. 
luzie zakończył sie wielkim osobi­
stym sukcesem premiera Herrio-ta. 

Po otwarciu obrad przemawiał 
ooseł Bergery, przedstawiciel le­
wego skrzydła, w tonie wielce Ouo 
zycyinym. Przemówienie spotkało 
sle ze spontanicznym protestem 
sali. 

Tylko dzięki wysiłkom przewod­
niczącego I samego Herriola udało 
sle posłowi Bergery skończyć prze 
mówienie. 

Francuski plan rozbrojenia świata 
SSTŁ trtl™"*™* * -w«y«H iw M.,od6w 

P. Jani Słzcirfbek w dyplomatycznej 
«łużble potótoiej pozostałe od wskrze­
szenia Państwa. Pierwszą placówkę, ja­
ko delegat rządu polskiego objął w gru 
dniu 1918 r. w Budapeszcie, gdzie na­
stępnie urzędowa! Jako minister pełno­
mocny. Przeniesiony do BrUkselli, jako 
minister pełnomocny przy rządzie bel­
gijskim, min. Szembek bral czynny u-
dżieł w życiu intelektiiałnem togo kra-

Od 2 dni 
pod przewodnictwem Hendersona 
prezydium konferencji rozbrojenio­
wej. Jak wiadomo, Niemcy po fer 
jacli letnich oświadczyły, że w 
pracach konferencji udziału nic we 
znut, póki nic zostanie uznana ich 
lezą o równouprawnieniu zbrojeń. 
loteż również i w obecnych tiara 
dach prezydium konferencji nie 
są Niemcy reprezentowane 
. .N^ważjijeiszyjm.ounjfton 
dłużenia rozejmu zbrojeń. 

Jak wiadomo, 47 państw wyra­
ziło zgodę na propozycję przedlu 
żenią rozejmu na 4 miesiące, po^ -̂zniiie rza jacy do wzmocnienia sił 
cząwszy od 1 b.m. Niemcy wogófe 
żadnej odpowiedzi nie udzieliły. 
Przewodniczący wyraził opinie, że 
można uznać rozejm za przediużo-
ny. 

Wczorajsze obrady prezydium 
poświecone zostały rozstrzeniu 
francuskiego planu rozbrojeniowe­
go, o czem donosi poniższa depe­
sza z Genewy. 

Zaburzenia w Hiszpanii 
na tle gospodarczem 

PARYŻ, 4.11. Z Madirytu do­
noszą, iż w szeregu miejscowo­
ści doszło do zaburzeń na tle 
gospodarczym. 

W k i t a miastach prowincji 
Bilbao wezwano wojsko dla 
orzywrócerfia porządku. Botrmi 

-••)*(: 

strzowie tych miast zostali usu 
nieci ze stanowisk. 

Gubernator mianował w mia­
steczkach objętych zaburzenia­
mi rady administracyjne w miej 
sce maigiistraitów. 

Gubernator prowincji Cace-
res ustąpił wskutek whurzeń. 

GENEWA, 5.11. - Prezydiam 
konlerencjt rozbrojeniowej zebrało 
się dziś na specjalne posiedzenie 
dla wysłuchania expose Paul Bon 
conra o położeniu Prancji. 

Paul Boncour podkreślił na wstę 
pic, że plan ten nie jest wyłącznie 
francuski, gdyż opracowując go, 
delegacja francuska wspóbpracowa 
ła z innemi delegacjami. Przyjęła 
ona sugestie Benesza i Politisa. Po 
sowych debat konferencji. Jak 
Paul Boncour miał następnie oka­
zję wykazać, projekt francuski, 

4 7 wieców Hitlera 
w obecnej kampanii wyborcze! 

BrZIRLIN, 4.11. Hitler przema­
wiał na 47 wiecach wyborczych, 

podczas obecnej kaimpanjL 
Szef służby prasowej partii Hi­

tlera Diefrłci ogtosff, iż według 
przekonania sztaibu narodowych 
socjalistów ruch hftierowskii by­
najmniej nie osiągnął jeszcze swe 
go kummacyjnego.punktu rozwo-

Nie w nien 
komendant .Prometeusza' 
CHr3RBOURG, 4.11. Sąd wo 

termy uwotntt od winy i kary o- ju i niewajtprwie w nadcłiodzącą; 
ficera marynarki Dumfisnii'a. ko- nedzielę okaże sie,- iż liczba zwo-
mendanta łodzi podwodnej „Pro- lenrtóków Htttera wzrosła i że 
meteusz", która zatonęła 7 lipca większość narodu niemieckiego 
b. r. wraz z 62 ludźmi załogi. stoi za Hitjlerem. 

Szyfry czy listy handlowe! 
w kieszeni samobójcy 

KTCEDEN. 4.11. — „Neue Freie 
Presse" donosi z Lipska, że w śledź 
twie o zamordowanie Dymitrowa 
zanosi sie na nowy zwrot. 

Przyjaciel Schirmera. pewien 
20-letai pomocnik handtowy. poseł 
w> samobójstwo przez powiesze­

nie. Przy samobójcy znaleziono li­
sty. adresowane do Schirmera, po­
chodzące z zagranicy. 

Listy zajmują sie oozornie spra­
wami kupieckiemi. lecz policja 
.przypuszcza, że sa one szyfrowa­
ne. 

obronnych państwa, a osłabienia sił 
ofenzywnych, Idzie po tej samej 
linii, co projekty angielski I ame­
rykański, mimo, iż formułują one 
propozycje odmienne. 

Paul Boncour podkreśla dalej, że 
licząc się z konsekwencjami u,n> 
wersalnosci ligi i z konieczności 
stopniowania zobowiązań wzajem­
nej pomocy, projekt francuski prze 
widuje szereg kręgów, coraz to 
szerszych. 

Najbardziej szeroki, obejmujący 
wszystkie narody, ma na celu uzu­
pełnienie paktu Itriaiid . KeHog 
w duchu propozycji Stimsona, t.j. 
przez pozbawienie państw prowa­
dzących wojnę wbrew temu pak­
towi wszelkiej pomocy ekonomicz 
nej. czyli przez zniesienie neutral­
ności. 

Drugi krą« stanowi pakt Ligi Na 
rodów i pakt locarneński. Obejmu 
je on członków L»gi. Tu nic nie ma 
być zmienione w tekstach, a je­

dynie stworzona nia być inna at­
mosfera przez zapewnienie stoso­
wania paktu, w szczególności prze 
widującego sankcje przeciw napa­
stnikowi. 

Wreszcie najwęższym kręgiem 
byłyby projekty wzajemnej pomo­
cy. w szczególności pakt narodów 
europejskich kontynentalnych. W 
tym to pakcie figurowałyby zobo-
wazania rediikcil. zbmiw) » > » 
kontrahentów, byłyby silnie zredu 
kowane siły, oddane do dyspozycll 
Ligi Narodów. Obok nich należało 
by ustalić, jaka forma armji mogła 
by zapewnić równość w bezpie­
czeństwie. 

Tu delegat francuski wykazał 
trudności. Jakie nastręcza zreaH-
zowanie paktu Hoovera z powodu 
niemożności porównania sil zbroj­
nych różnych krajów. 

Żołnierz, odbywający służbę 
12-letnią, nie może być uznany za 
ekwiwalent żołnierza ćwiczonego 
6 miesięcy. To też konieczne iest 
zrównanie typu armji. I tu chodzi 
(ylko o państwa kontynentalne Eu 
ropy. 

Ponieważ armje zawodowe bar­
dziej nadają się do agresji, niż ar­
mje o krótkiej powszechnej służ­
bie wojskowej, należy zgenerałizo 
wać ten ostatni system, co będzie 
gwarancją przeciw woinie. 

W tym wypadku Francja goto­
wa jest do dalszych redukcji. 

Co się tyczy materiału wojenne 
go, trzeba także wzmocnić stty o-
bronne a osłabić siły agresywne. 

wśród oklasków zbrlal 
twierdzenia deputowanego Berge-
l in i i^u?*^** ? ,trzvm« sle ściśle linii oolitykl. ustalone! nrzez part­ie. 

Francja wiele nauczyła sic pod-
czas wolny - mówił Herriot - Je-
s em z przekonania pacyfista, ale 
nigdy nie zgodzę sle ni rozbrole-
nie. nie uzyskawszy uprzednio gwa 
rancll bezoleczeńslwa kralu. 

Na zakończenie DosU-dzenia kon­
gres wszystkieml glosami z wyjąt­
kiem 6 uchwalił wśród burzy oklis 
ków vohim zaufania dU Herriola 1 
Polityki lego rządu. 

• o * o -
Delegat Polski 

przy Udze Narodów 

Król przemytników-kapitanem żeglugi 
po przygotowaniu w wiezieniu 

HELSłNOfORS, 4J11. Osławiony 
.król" fińsilach przemytników alkoho­
lowych kot. Alsot Niska zdecydował 
się ostatecznie na odbycie natożonych 
na niego kar i przybył w tyoh dniach 
do Finlandii. Niska wprost ze statku 

odprowadzony został do więzienia, 
gdzie w ciącu 16 miesięcy!— lak c-
świadczył w wywiadzie prasowym— 
przygotowywać się będzie do egzami 
nu, dzięki któremu zamierza uzyskać 
dyniom kapitana żagttigi. 

Nies'«c aresztu dla ..Naszego Przeoladu* 
ŻydowsOd „Nasz Przegląd" ogłosił 

przed paru miesiącami artykuł, opasu­
jący zaiścia antyżydowskie w Złoczo­
wie. 

Artykuł ten, podpisany przez preze­
sa zJoczewsikioi gminy żydowskiej, za­
rzucał miejscowym nauczycielom s9to 
ły powszechnej udział w akcji antyży­
dowskiej. 

Nauczyciele zaikarlyk prezesa gmi­
ny żydawskiel w £tnczew:e 1 redakto­
ra odpowiedziainej.i „Naszego Przegią 
du". 

Sąd okręgowy skaul prezesa gmrny 
żydowskiej w Złoczewie I redaktora 
.Naszego Przegiąd-i" za- nieprawdziwe 
w.adomości na mics.ąc aresztu. 

W obranie studentów rumuńskich 
protest w Wedeiu 

zapowiada, że jeżeli ochrona ta 
nie będzie wystarczająca wów­
czas studenci rumuńscy będą mu­
sieli przenieść się do innych sie­
dzib kultury europejskiej. 

Kanclerz Doflfuss, przyjął notę 
do wiadomości i obiecał wydatną 
ochronę obywateli rumuńskich. 
przebywających w Austnji. 

WIEDEŃ, 4.10. Poseł rumuński 
dr. Brediceanu wręczył dzisiaj 
kanclerzowi DoHłussowi notę wer­
balną o pobiciu i pokaleczeniu stu­
dentów obywateli rumuńskich pod­
czas zajść w akademji handlowej * 
Wiednia. 

W nocie tej Rumunia domaga 
ale wydatniejszej, niż dotychczas, 
ochrony, studentów rumuńskich i 

Udaremniony zamach rabunkowy 
na dwie emerytki Wywiadowca policji wanszawsldej 

poczcie głównej, zwrócił uwagę na Ja 
kiegoś młodego człowieka, który krę­
cił się ciągle w pobliżu okienka, gdzie 
wypłaca się emerytury. 

W pewne] chwili przy okienku pod­
jęły pieniądze dwie starsze panie, po-
caem opuściły gmach poczty. Młody 
człowiek udał się za niemi, za mło­
dzieńcem zaś poszedł wywiadowca. 

Na ul. Mazowieckie] obie panie we­
szły do bramy jednej z kamienic. Za 
niemi wszedł młodzieniec, za nim wy­
wiadowca.. 

Młody człowiek wyciągnął z kieoe 
i m nBaJ udeca»4J 

jedną z emerytek w głowę, gdy wy­
wiadowca złapał go za rękę-

Obie panie nie wiedziały nic i nie 
przypuszczając nawet, jakie groziło 
im niebezipieczensrwo, poszły dalej. 

Zatrzymanego młodzieńca odprowa­
dzono do urzędu śledczego. Byt te 
24-tetni Polikarp Motyka (nie meldo­
wany). Oświadczył, że Już dawno 
planował jakiś zamach by w ten spo­
sób zdobyć trochę pieniędzy j wyje­
chać z Warszawy. Motyka me byt 
karany. Pian rabunku nasunęła ma 
nędza, w jakiej znajdował sic od dłnz 
szeoo czasu. 

Delegacja francuska pragnie umie 
dzynarodowlenla lotnictwa. Co sic 
tyczy artylerii ciężkiej i czołgów, 
projekt francuski zmierza do tego 
? 1 ? y « s l ? l L o r 8 r a n i z a c i e defensywne 
irj fortyfikacje) wyposażone były 
w broń dostateczną dla odparcia 
napaści. 

Reszta materiału wojennego win 
" „ ł ^ J U j , " 1 c z y | n | , y SP08Ó1) Od 

Expose Paul Boncour'a zwraca-
uwagę na ograniczenie glównycl 
propozycyj franousk.di do państw 
kontynentalnych. Paul Boncour 
podniósł w szczególności, że pro. 
lekty te nie żądalą od Wielkie] 
Brytan]! ani uczestniczenia w pak­
cie wzajemnej pomocy, ani zniesie 
nla u siebie armji zawodowej 1 
wprowadzenia obowiązkowej służ 
by wojskowej. Zastosowując się w 
len sposób do idei dominującej w 
Anglji, Francja spodziewa sic po­
zyskać rząd angielski .dla swego 
planu. 

» ^ — :w —-

Hitlerowcy za strajkiem 
w przedsiębiorstwach komun katyjnych Berlina 

BERLIN. 4. 11. Niespodziewany j reg zarządzeń przeciw 
strajk komunikacyjny w Berlinie com strajku. 

Dotychczasowy naczelnik wy­
działu ustrolów międzynarodo­
wych w M. S. Z., D. Edward Ra­
czyński. mianowany został stałym 
delegatem Polski orzy Lidze Na­
rodów w Genewie na miejsce ś. o. 
min. Sokala. 

P. Prezydent Rzulitel pottoisil 
wczora) wieczorem odpowiedni de 
kret nominacyjny. 

przywóo*-

znalazł równie niespodziewane dla 
robotników rozwiązanie. 

Wydane wczoraj przez komisję 
rozjemczą orzeczenie, przez robot­
ników odrzucone, uznano urzędo­
wo za obowiązujące. Dyrekcje tram 
wajów. autobusów i kolei podziem­
nej wezwały robotników do na­
tychmiastowego podjęcia pracy. 

Władze policyjne, uznając dalszy 
strajk za nielegalny, wydały sze-

Na ulicach aresztowano około 
100 osób, które należały do poste­
runków I patroli strajkowych. Po­
licja obsadziła główną kwaterę ko­
mitetu strajkowego, aresztując 
przytem 50 prowodyrów komuni­
stycznych. 

Kierownictwo parłjji Hitlera wy­
dało odezwę, w której solidaryzuje 
się z akcją strajkową 1 wzywa do 
jej popierania. 

Ucieczka trędowatych 
z obozu w poszukiwaniu żywności 

BUKARESZT. 4. 11. Mieszkańcy 
miasta Tichilesti żyją znów pod gro 
zą napadu trędowatych, izolowa­
nych w położonym niedaleko od 
miasta obozie - szpitalu. 

Z powodu trudności finansowych 
rząd rumuński nie może zaopatry­
wać trędowatych w dostateczną i-
lość środków żywności. 

Trędowaci w lecie r. b. zbunto­
wali się i wygłodniali urządzrti wy 
prawe na okoliczne wsi, a przede-
wszystkiem miasto TichMesti. 

Wówczas rząd obietnicami I new 
ną doraźną pomocą skłonił ich do 
powrotu do obozu. Stosunki jed­
nak się nie poprawiły. 

Wczoraj uciekło z obozu 46 trę-' 
dowatych 1 ruszyło w stronę mia-
&tft« 

Mieszkańcy domów, położonych 

w pobliżu obozu w obawie przed 
zarażeniem się trądem, opuścili 
swe mieszkania, na drogach pro­
wadzących do Tichilesti ustawiono 
kordon policyjny, klóry grozi uiy 
ciem broni- palnej w razie próby 
wdarcia się trędowatych do mia­
sta. 

r^o: 

Neretkowski 
kandydatem do nagrody NoMa 

SZTOKHOLM. 4.11. — Jak do­
nosi ..Nya Dagligt AHehanda". pi­
sarz rosyjski Mereżkowski. zamie­
szkały w Paryżu, ma być obecnie 
najpoważniejszym kandydatem do 
nagrody Hterackiei Nobla, która zo 
stanie przyznana w orzyszłym ty­
godniu. 

t 

Napad komunistów 
na kolporterów odezw nltlerowskfcb 

HAMBURO, 4.11. BHższe szcze-ifch ostrzeliwać z rewołwerów 
goły ostatniej strzelaniny komuni-^iąc ciężko kiicą osób. 
stów na ulicach Hamburga świad­
czą o niesłychanej brutalności wal 
ki politycznej, rozpanoszonej ostat 
mb w Niemczech. 

Na wracających z portu o godz. 
7-ej rano kołporterów hitlerow-
sUrtch nłotek wyborczych napadła 

komunistów i zaczęła 

Połicja otoczyła dzielnic 
komuniści schronili się, ostrz 
jąc się w dalszym ciąigu 

Po kilku godzinach 'starcia uda­
ło się policji aresztować około 206 
osób i skonfiskować bron i 
gatoe wydawnictwa. i 



Kompresie 
To nic Jest żaden pomysł do­

wolny, żaden wyraz swobodne­
go wyboru miedzy rozmaMenii 
koncepcjami. To zwyczajna ko­
nieczność, reakcja naturalna, 
prawie automatyczna na stan o-
•taczającej atmosfery. Jak głód 
ściska, Jak zimno kurczy, tak kry 
zys komprymuje. 

Zruid-zona bezczynnością opo­
zycja zdołna Jest Jedynie wyją­
kać, że budżet jest niereaJny. 
IMIezawsze mają być, rzekomo, 
przewidywane dochody. Ale o i 
przewidywania niepodobna żą­
dać realizmu, takiego, jaki obo 
wiązuje przy stwierdzaniu teraz 
nlejszoścl, czy przeszłości. Pre­
liminarz dochodów nie winien 
być jedynie całkiem fantastycz­
ny, biorący sobie za odskocznie 
nieodpowiedzialny optymizm, 
dostosowujący przychodową wi 
zje do szerokości rozchodowe­
go Eestti. 

Nasz minister skarbu nie po­
nosi w tej dziedzinie żadnej wi­
ny. Z trzeźwością prawie okrut 
ną przedstawił on nam i kurcze 
nie się dochodów, I nieuniknio­
ny deficyt, i kompresje wydat­
ków aż do granic absolutnych 
konieczności państwowych i wy 
trzymałosci użytego w państwo 
wym aparacie materiału ludz­
kiego. 

Smiccli szyderczy, przygoto­
wany na ustach opozycji na mo 
ment złudnych miraży i fanta­
stycznych horoskopów, zamarł 
w zarodku. Nie było nań miej­
sca. 

Zaciśnięcie pasa jest koniecz­
nością i Jest faktem. Szczęściem 
naszem jest jednak, że odbywa 
sie ono nie w sposób wypadko 
•wy, nie w nastroju panicznym, 
nie drogami chaotycznych eks­
perymentów, d o k c v " ; — 
I.LJV~IJ».—"orwmurtury. Całość 
/•4»w1edziauiości, przyjęta na 
barki przez trwałą ekipę pod wo 
dzą Wielkiego Męża — to jest 
najlepsze, co może się narodowi 
zdążyć w ciężkich czasach. 

R. K. 

Dzień polityczny 
NA ZAMKU 

Prezydent Rzeczypospolitej orzyW 
wczoraj wsią polskiego w Madrycie. 
p. Perłowskiezo. 

W AUN. PRZCMYSŁU I HANDLU 
P. minister przemysłu i handlu dr. 

F. Zarzycki przyjął wczoraj przedsta­
wicieli przemysłu naftowego: prezesa 
Dtujrosza. knz. SzydJowsfclcso, dr. Wy-
(odo, Inż. Hlasłol. dyr. MOcuCeso i 
dr. Schaertzia. Po-Zatem mlnislcr przy­
jął prezesi Izby przemysłowo - han­
dlowej w Warszawie — p. łni. Czesła­
wa Kternera. 

Wiceminister przemysłu I handlu dr. 
Fr. DoJcżal powróci! z urlopu wypo­
czynkowego i objął urzędowanie. 

WYJAZD RADCY HLADKIEOO 
Wczoraj o irodz. 4 pp. odjechał do 

Pra«l ccJem objęcia swej nowe) pla­
cówki radca poselstwa RzpHel w Pra 
dzc p. Zygmunt Hladki. 

Ambasador Francji 
u m'n. Berta 

Minister spraw zagranicznych 
p. Józef Beck, przyjął wczoraj 
ambasadora Francji w Warsza­
wie p. J. Larochc'a. 

Nowy szef biura 
w Prezyd'utn Rady Młn strów 

W dniu 4 bm. podpisana zo­
stała nominacja dotychczasowe­
go zastępcy szefa biura prawne 
go prezesa Rady Ministrów, p. 
Wlady&ława Paczoskiego, na 
stanowisko szefa tegoż biura. 
Zastępcą szefa biura prawnego 
ma być, jak słychać, mianowa­
ny doc. Cezary Berezowski. 

Po dedic a budżetowej 

Rozdział referatów w Senacie \ w Sejm e 

Nowy dowódca dywizji 
w Kowlu 

Dowódca 27 dyw. piechoty w 
Kowlu, gen. bryg. Wolkowicki, 
powołany został do minister­
stwa spraw wojskowych. Do­
wódcą 27 dyw. picch. mianowa 
ny został płk. dypl. Drapella. 

:o: 

Odroczenie procesu 
ks. Waron&ckiej 

łacyjjiyłrfmiaT óteyc""s"ięBwc3o-
raj proces ks. Zyty Woroniec-
klej, zabójczyni ś p . Brunona 
Boya. 

Sprawę jednak zdjęto z wo 
kandy wskutek choroby jednego 
z sędziów p. Jaworowskiego, 
który miał referować sprawę. 

W cliuru jednego dnia czwartko 
WCEO została zakoAczona deba-ta 
w Sejmie nad wniesionym przez 
rząd preliminarzem bużetowym. 

Po 10-Kodzłnnych obradach pre­
liminarz został przesłany do korni 
sn. a marszałek Sejmu. Wl. Swi. 
talski. zapowiedział, że o terminie 
następnego posiedzenia plenarnego 
zawiadomi posłów pisemnie. 

Odbędzie sic ono dopiero około 
6 grudnia, jrdyi dekretem Prezy­
denta sesja sermowa zosała odro­
czona na 30 dni. 

Wczoraj, po gwarnym dniu 
czwartkowym, cicho było w jrma-
chu sejmowym. Większość posłów 
rozjechała sie do domów, a tylko 
w klubie narodowym pos. Rybar-
ski referował wobec członków te-
RO klubu sytuacje oolHyczna. 

Zebrały sie natomiast dwie ko­
misje budżetowe, sejmowa i sena­
cka. Celem tych zebrań byl jedy­
nie rozdział referatów Doszczewól-
iiych działów preliminarza budżuto 
wezo. 

Referaty te przyjmują tyfko po­
słowie wiekszoSci sejmowej i se­
nackiej. Jut z początkiem zeszłej 
sesji kluby opozycji orawicowei i 
lewicowej oświadczyły, że nie po­
dejmą sie referowania budżetu I o-
granicza sie tyHto do je#o krytyki. 

Na tern stanowisku oozostala o-
pozycja również i obecnie. Dlatego 
też wszystkie referaty o przyszło­
rocznym budżecie obejma posłowie 
większości. 

Przed południem w Senacie ze­
brała sie pod ©rzewodnictwem sen. 
Pooławskleeo komisja skarbowc-
hudżetowa: 

Referat generalny objaj sen. Szar-
skl, Budżet Prezydenta Rzeczypospo­
litej i prezydium Rady ministrów — 
sen. Wańkowicz, Sejm I Senat oraa 
Kontrola państwa — sen. DnicW-LU' 
beeki, M.Si. — senator.ka Hubicka. 
M.S. Wojsk. — son, Dambstó. sprawy 
wewnętrzne — sen. Sobolewski, spra 
wiediruość — sen. Zajączek, przemysł 
1 handel — sen. Everl, komunikacja — 
sen. Skoczyłaś, rolnictwo i reformy rol­
ne — sen. Rdułtowski, oświata — sen. 
Ehremkrcuz. poczta i telegraf — sen. 
Lcmpkc, opieka społeczna sen. Barań­
ski. 

O godz. 4 po poł. zebrała sic pod 

przewodnictwem POS. Byrkl komi­
sja hużetowa Sejmu. 

Wczoraj o godz. 4 po poł. odby­
ło sle pierwsze posiedzenie stjmo 
wej komisji budżetowej. 

Obrady zagaił prezes DOS. Byrka. 
poczem komisu zaakceptowała 
prośbę ks. oosla Szvdelskleeo (Ch. 
D., Małopolska) o dopuszczenie go 
do obrad komisu z głosem dorad­
czym. 

Następnie komisja dokonała roz-
| działu referatów budżetowych. 

Budżet Prezydenta Rzplltej oblał 
poseł Czinna. 

Sejm. Senat t Kontrola Państwowa 
—pos. Czernichowski. 

Prezydium Rady ministrów — pov 
Czapski, 

M. S. Z. - pos. Walewski. 
M. S. Wok*. — pos. PoJak;ewlcz. 
M. S. Wewin. — pos. Paczek. 
Skarbu — pos. Hotyński. 
Sprawied»wo*ci — poi. Seidler. 
Przemysłu i Handlu — pos. Minkow 

ski. 
Komunikacji — pos. Brzozowski. 
Rolnictwa l Reform rolnych — pos. 

Stroynowski. 
Oświaty — pos. Zdzisław Stroński. 
Opieki Społeczne! — pos. Solinski. 
Poczty l Tefewafu — pos. Sanołca. 
Emerytur i rent inwalidzkich — pos. 

Wawer. 
Długów państwowych — pos. Ho-

lyAłkl. 
Monopoli — pos. Czapski. 
Referat generalny otulat poseł Mle-

dziń&ki. 
Po rozdzieleniu . referatów głos 

zabrał poseł Trameczyński z kłubu 
narodowego i zaproponował, aby 
przy budżecie prezydium Rady Ml 
nistrów odbyła sie dyskusja ogól­
na. ze wzgłedu na obecność pre­
miera. 

W odpowiedzi przewodniczący, 
pos. Byrka wyjaśnił, że dyskusja 
ogólna odbywa sie zazwyczaj na 
wstępie obrad komisji budżetowej, 
albo przy referacie generalnym, 
Nie mniej jednak obiecał zawiado­
mić o, premiera, że pewna cześć 
członków komisji pragnie ie«o obc 
cności przy obradach nad budże­
tem prezydium Rady Ministrów. 

Na tem obrady komisji zostały 
zamknięte. 

Po posiedzeniu komisji odbyła 
sie narada członków grupy budże­
towej klubu Bloku Bezpartyjnego. 

Otwarcia nowei ItaJ 
kolejowej 

WoreflłUmo Orała 
W uroczyslem otwarciu no-

wowybudowanej lm|l Woropa-
lewo — Druja, które odbędzie 
się Jutro, weźmie udział prezes 
rady ministrów p. A. Prystor. 
minister komunikacji wż. M. 
Butkiewicz, podsekretarz (tanu 
w młn. komunikacji Inż. J. OaJ-
lot. oraz szereg zaproszonych 
gości, przedstawicieli władz 
wojskowych I ministerstw. 

O godz. 9-eJ odprawiona zo-
go ubytku, a pozatem ograniczę-1 stanie na stacji Woropajewo po-

Kalała nie redukują 
swych pracowników 

•km i«nle|«ina sit 
prie«oi6iN 

Wobec informacyj. które uka­
zują sle w praste o przeprowa­
dzanych rzekomo na Polskich 
Kolejach Państwowych reduk­
cjach personalnych, minister­
stwo komunikacji wyjaśnia za 
pośrednictwem ajencji „Iskra". 
i e istniejący w niektórych gałę­
ziach służby kolejowej nadmiar 
pracowników Jest usuwany pra 
wie wyłącznie droga naturalne 

niem dni pracy. 
Ministerstwo komunikacji ze 

względu na ciężki stan rynku 
pracy wolało obrać tę ostatnia. 
drogę, niż pójść po ltojl najmniej 
szego oporu, a wlec po Ihnjt ma­
sowych redukcyj personelu. Nad 
miar personelu powstał wskutek 
zmniejszenia się przewozów. 

Jedynie tylko sporadycznie 
zwalniane są zamężne siły żeń. 
skic. których mężowie posiada­
ją dostateczne środki utrzyma­
nia rodziny 

Iowa msza święta, którą cele­
brować będzie ks. arcybiskup 
Romuald JałbrzykowekJ, metro­
polita wileński. który również 
dokona aktu poświecenia nowel 
linjl. Przed przecięciem symbo­
liczne] wstęgi przez prezesa Ra­
dy Ministrów A. Prystora, wy­
głosi przemówieniu dyrektor ko 
lei państwowych inż. K. Palkow 
'ski. Następnie po nowej lluji. któ 
ra liczy przeszło 89 kim. długo 
ści> przejedzie pociąg nadzwy­
czajny. 

Przed przedłużeń em umowy handlowej 
iSurittMł 

Wczoral podsekretarz stanu w 
ministerstwie przemysłu 1 handlu 
dr. Franciszek Doleżal przyjął pre­
zesa ..Sownoltorgu" Rosenschekia, 
z którym odbył dłuższa konferen­
cje. 

Jednocześnie dowiadujemy sle. 
Iż w Warszawie bawi prezes „Sow 
noltorgu". p. Grynberg wraz z de­
legatem Wniesztorjra. o. Flrsowem. 

Przedstawiciele sowieccy prowa­
dza obecnie rokowania ze strona 
polska ..Polros'u" w sprawie prze­
dłużenia umowy handlowel polsko-
sowieckiej na rok 1933. 

W skład polskiej delegacji wcho 
dza członkowie zarządu .,Polros'u" 
p. o. wiceprezes b. min. L. Darow-
skl. dyr. Kasperowlcz i dyr. S t 
Meyer. 

Naczelna rada adwokacka 
Otlrtet nomln« ł l«» ogłoszony 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewiry , (.łcriuMwii; ułłia-
Holandia 358.90: Londyn 29.35; No- I LZ. Warszaw 

wy Jork 8.911; Nowy Jork (kabel) 
8.916; Pary* 35.06 — 35.05; Prasa 
26.40; Szwajcaria 172.00. 

Papiery procentowe 
7 proc. poż. stabrUzacyłna 54.63— 

56.00 — 45.75. odcinki po 100 dolarów 
59.50 (w proc.): 4 proc pot. inwesty­
cyjna serjowa ,104.00; 4 proc. państw. 
poż. cremjowa dolarowa 49.50—49.60 
—49.30; 5 proc. konwersyjna 40.00: 6 
orpc. poż. dolarowa 55.75 — 56.00 — 
55.75 (w proc); 10 proc. poi. kolejo­
wa 101.00 (w proc): 8 proc. LZ. Ba-n-
ku sosp. krajów. 94.00 (161.68): 8 Pr. 
Oblig. B. zosj). kraj. 94.00 (161.68): 7 
proc. LZ. B. (rosp. kraj. 83.25; 7 proc. 
obita. B. KOM. kraj. 83.25: 8 proc. LZ. 
•B. rolneuo 94.00: 7 proc. LZ. B.. rohie-
KO 83.25: 8 proc. LZ. budowlane B. 

I KOSP. kraj. I em. 93O0; 7 proc. LZ. 
' ziemskie dolar. 50.50 (w proc.): 8 pr. 

y 57.30 — 56.50: 8 pr. 
LZ. Łodzi 54.00; 6 proc. obli«. VI poz. 
konw. m. Warsz. 1926 r. 6 em, 32.75. 
8 i 9 em. 31.00. 

Akcie 
Bank Polski 84.75 — 84.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszem zebraniu ejełdy 

zbożowej notowano: żyto standart 
16.25 — 16.50. standart ll-co 16—16.25: 
pszenica jara czerw, szklista 27.50— 
28: pszenica Jedn. 26.50 — 27; pszeni­
ca zbier. 26—36.50: owies jedni. 17— 
17-50: owies zhier. 16—16.50: Jęczmień 
kaszany 16 — 16-50: jęczmień browar­
ny 17—18: Rroch polny jad. 24—26: 
itroch Victwia 26—29: ziemniaki Jad. 
4—4.50: mąka pszenna luks. 45—50; 
mąka pszenna 000 40—45; żytnia pvtl. 
27—29: żytnia sit i raz. 21—23. 

Amnestia w Italii? W kołach polHv 
cznvcli oczekują ojtloszenia przez 
MiłssolinieRO dekretu o amnesWi. k<6-
ra obeimic również przestępstwa poli­
tyczne. 

Paul Valcrv odzoaczoay przez Pol­
skę. Minister Miihlstein. charge 
d'affaires w Paryżu wręczył odznakę 
komandorii z jtwiazda Połonta Resti-
twta znakomitemu poecie francuskiemu 
— Pawłowi Valerv. 

Zlikwidowany strajk w drukarniach 
Kdaiisklcta. W wyniku dłuższyołi per-
traklacyj. Jakie odbyły sie wczoraj 
pomiędzy właścicielami I pracownika 
mi drukarń, zlikwidowano wczoral 
rano dwudniowy strajk. Warunki pła 
cv i pracy pozostały niezinienotie do 
dnia 1 stycznia przyszłego roku. 

Katastrola awjonetkl Mordka. — 
Awjonetka. na której piot niemiecki 
Morzik zdobył pierwsza naerode w 
locc okrężnym dokoła Europy w r., 
19.10. uległa dzisiaj katastrofie. 

sażer odnieśli bardzo ciężkie obraże­
nia i wstrzaśnicnle mózgu. 

Samolot zaopatrzony byt w odzna­
ki hitlerowskie I znajdował sle w dro 
dze powrotnej z lotu propagandowego 
do Friedrichshafen. 

P. Prezydent RzpliteJ podpi­
sał wczoraj dekret którego mo­
cą następujący adwokaci zosta­
li mianowani członkami Naczel­
nej Rady Adwokackiej: 

Antoni Bogucki. Czesław Brze. 
zlrtskL Ludwik Domański, Maury­
cy hndełman, Mieczysław Htln. 
cer, Jan Nowodworski. Franciszek 
Paschalskl — w Warszawie; Al­
fred nilyk z Lodzi. Wacław Sal. 
kowskl w Lublinie. Zujmuni Jun 
dzlłł w Wilnie, Antoni Roetek w 
Katowicach, Konstanty Wolny w 

Katowicach, Czesław Chmlelew. 
ski w Poznania; Stelan PI*. 
cnowskl w Poznaniu, Stanisław 
Esden . Tempsfcl w Toruniu, Ta. 
deusz Mlkslewlcz w Krakowie. 
Marian Oiuszklawlcz wa Lwowie. 
Bronisław Mlchalewskl we Lwo­
wie. Emil Sotnmersteln we Lwo­
wie. Teodor SeWler w Stanisławo. 
wie. 

Nowa Rada naczelna adwo­
kacka rozpocznie urzędowanie 
z dniem 1-ym grudnia 1932 r.. 
Kadencja jej trwać będzie trzy 
lata. « .. •_ 

Hoover czy Roosevelf 
Wyniki próbnego glosowania 

NOWY JORK. 4. 11. Kampa-ldzleJ przez 
nja wyborcza na prezydenta I lat. 
Stanów Zjednoczonych, zbliża 

kryzys osUtnich 

Zaprzeczenie Irlandzkie. W DubHnfe 
zaprzeczono oficjalnie pogłoskom. Jako 
by srupa i:złonków rzekomej armj: 
republikańskiej zabrała bron I amuni­
cje w koszarach Jednezo z oddziałów 
wciskowych w Dublinie. 

Układ amtlo - kanadylskl. Izba 
BU u przyleła 128 etosami przeciwko 
80 projekt układu anelo - kanadytfskie-
go, przedłożony przez konferencje mie-
dzyimperjana w Ottowie. 

Międzynarodowe Biuro Rolnicze. 
Wczoraj w Pradze Czeskiej rozpoczę­
ty się obrady kongresu Międzynarodo­
wego Biura Rolniczego przy współ­
udziale iłełczatów 11 państw europej­
skich. Z Polsto przybyli p. Malinowski 

Podczas burzy snieińej' s'a«i)o!ot u- j i vo. l.M>acewicź i Órallflskl. 
derzył pod Monachium o wysoki ko-1 . Aresztowanie hłalla. Wobec wej-
?in . S 5 S W I zniszczył sobie pra- fcia w tyoie traktatu eks+radycvin"ew r f t Z " W e w ys™'- by < 

Spadając maszy™ do- pomiędzy Grecja a Stenami ZJednoczoJ u'raCOne pozycje. Są n we skrzydło. 
znała silnych uszkodzeń. 

Pilot Putincr i towarzyszący mu pa- nemi. znar.y finaaisisU Insull bedz 

jąc sie do terminu wyborów — 
zaostrza sie. 

Zarówno stronnictwo demo­
kratyczne, Jak stronnictwo re­
publikańskie czynią ostatnie wy 
siłki. Hoover l Jeiro stronnic­
two rozwijają najenei-fricznle;-
sza działalność w stanach środ­
kowych I zachodnich. Roose-
velt skoncentrował caty wysi­
łek na stan nowojorski. 

Wnosząc z głosów prasy de­
mokratycznej f z przemówień 
iej przedstawicieli, można wnio­
skować, iż demokraci są pewni 
zwycięstwa. 

Stronnictwo Hoovera w ostat 
niej chwili rozwinie Jeszcze 
srwałtowny atak, czyniąc roz­
paczliwe wysł/kl, by odzyskać 
utracone pozycje. Są niemi srłó-

i c lwnic stany dotknięte najbar-

Naogół przeważa pogląd, l i 
Hoover przegra. Będzie to na­
stępstwem faktu. 12 byt on pre­
zydentem Stanów zjednoczo­
nych w okresie depresji. 

Periodyczne wydawnictwo 
..Llterary Diffest" rozesłało do 
wszystkich stanów 3 mlljony' 
kart wyborczych, które obecnie 
napływają do pisma z nazwiska­
mi kandydatów wysuniętych 
przez dwa główne stronnictwa, 
biorące udział w wyborach. 

WynHcl teiro oryfrlnalnejro 
próbnetro irłosowania stwierdza 
la, Iz Roosevelt ma zapewniona. 
większość w 474 okręgach w y ­
borczych. podczas edy Hoover 
tylko w 57-niiu. 

Przeprowadzony przez „Ll­
terary Digesł" taki plebiscyt 

, i,ui i uiim-r i towarzyszący mu pa- zmowo aresztowany. J I ' 'ylko O I 
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srawsuw twateurnwa 
(Ć-wiez) 

Przeklęta miłość 

iflrł się od wynikli 
oroc. 

Istotnego 

P O W I E Ś Ć 

-i Co się stało? Ozy jaki wypadek ją spot­
kał? — zapytał zaniepokojony Horzewski. 

— Zarlaz bedziie umierlać! I^Ianioiia w pier­
si „sztykiem"... 

Kiedy Horzewski, prowadzony przez Czan-
ga. wbiegł do srabinetu Nadi, zobaczył ją leżącą 
na noszach. Twarz papierowo Wada napiętno­
wana już była s+ygmatami śmierci: szare, tru­
pie cienie kładły się pod oczami i w załatrrkach 
boleśnie wykrzywionych waTg. Na piersiach 
leżał wieUki pęcherz gumowy, snąć z lodem. Po­
chylony nad ranną mężczyzna, widocznie le­
karz, manipulował coś przy Jej przedramieniu, 
trzymając w ręku szprycę Pravaitea. 

Ujrzawszy Horzewskiego, Nadia odepchnę­
ła Moko rękę lekarza i szepnęła ż wysiłkiem: 

— Już nie trzeba... 
Zwróciła głowę w stronę Horzewskiego 

ł z pod siniejących powiek rzuciła mu spojrze­
nie pełne miłości i oddania. Takiem darzyła go 
tytto wówczas, kiedy byli sam na sam. Słabym 
ruchem dłoni przywołała go do siebie, a gdy 
uWakł przy noszach I przysunął twarz do jej 
szarzejącej coraz więcej twarzy, szepnęła; ' 

Kocham cie... Pocałuj ronie... I 
Bolesny spazm zdławił gardło Horzewskie­

go. Drźącemi ustami dotknął lekko chłodnych 
warg umierającej... 

Twarz Nad: rozpromienił uśmiech, ale na-
ełe zgasł. W oczach pojawił się wyraz bezgra­
nicznego przerażenia. Jęknęła głucho 1 razem 
z tym Jękiem z ust jej wytrysnął srłrumień" krwi. 
Znieruchomiała. 

Obecny lekarz ujął za puls. 
— Nie żyje... — obwieścił. 
Horzewski półprzytomny długo klęczał 

przy zwłokach. W pewnej chwili, poczuł na ra­
mieniu dotknięcie czyjejś dłoni: był to Czang. 

Wzńął młodego człowieka za rękę 1 wypro-' 
wadził na ulicę. Tam dopiero łamanym języ­
kiem przy pomocy obrazowej gestykulacji opo­
wiedział Horzewskfemu bitstouję zabójstwa 
Nadi. 

Jeden z żołnierzy, permacyCH wartę przy 
posępnym budynku na Łubiance. upa<tjrzył chwi­
le, kiedy Nadia była sama w swoim gabinecie, 
wszedł tam, wbił jej bagnet w piersi i wyszedł 
przez nikogo niezauważony. 

Lezącą na podłodze w kałuży krwi zastał 
Czang i wszczął alarm. Sprowa<feono lekarza, 
który ranną doprowadził do praytomności, ale 
odrazu oświadczył, że niema nadziei uratowa­
nia. Usłyszawszy to orzeczenie, Nadia posłała 
Czanga po Horzewskiego. 

— Żal towarliszcza Nadieżdy, — zakończył 
Chińczyk. 

Nagłe żółta jego twarz wykrzywił grymas 
boteatty. a ze afcośnych oczu trysnęły łzy--

Nie było czasu do stracenia. Horzewski do­
brze rozumiał, że z chwilą śmierci Nadi poło­
żenie jego Jest grubo niepewne. Stracił potężną 
ostoję, stracił poprosru możność' dalszego prze­
bywania w Bołszewji, że zaś go Już nic nie za­
trzymywało, postanowił tegoż dnia opuścić 
Moskwę. 

Wprost z Łubianki udał się na Ordynkę, za­
brał tekę z papierami, rewolwer i paczkę, 
wcześniej nabyta w aptece, poczem wsiadł do 
jednej z nielicznych taksówek i kazał się za­
wieźć na lotnisko wojskowe. 

W drodze zobaczył zmierzającego w stro­
nę lotniska oficera floty powietrznej, którego 
poznał był w czasie bankietu. Zatrzymał tak­
sówkę. 

— Gzy pan na lotnisko? 
— Tak Jest. Za pół 

Leniingradiu. 

* + łł + ł + W 

godziny odlatuje do 

ło. Czy nie mógłby pan opóźnić odlotu z Le­
ningradu, powiedzmy, o jakie dwie do trzech 
godzin? Dałoby mi to możność powrotu razem 
z panem. 

— Przypuszczam, że będę mógł. Niech pan 
Jutro w południe zatelefonuje na lotnisko. Wtedy 
Już będę wiedział. A czy pan dobrze znosi po­
dróże powietrzne? 

— Doskonałe.. Sam jestem pHotem-ama-fo-
rem. Umiem kierować samolotem. — łgał Ho­
rzewski. 

„,. ł ~ ^ . e ? h ź e H " s , a d a - Podwiozę pana. Jak, 
sie to świetnie składa. Właśnie jechałem tu bv ^ 
srę dowtedzieć. czy i kiedy mógtt>ym udać s ie ' w * a ż 

samototem do Lenmyradu? M W ™ ° S l e 

d e W A a ł a C ? y t 0 w , , r z y 9 z ^ ż d a tam pana 

Horzewski zrozumiał, że oficer nre wie 
S w Z i l ° !

2 £ m o r d < > w a n ™ Nadi. odpowiedział więc bez zająkmenla: 
fa»„J7 0 c z y w 4 ś c i e - Mam w Leningradzie za­
łatwić pewną sprawę. Kiedy pan wraca? 
r7(wZ, , ! u ! " a 2 z ł e ] ! ^ t f o w a ć tam nad wfe-
czorem, odlecieć zaś z p o w r o t e m Jutro w po-

* - W południe?. Trochę t e dla mnie M B * " 

Wjechali na lotnisko. Komendant przeczy­
tawszy legitymacje, wystawiona przez Nadię, 
zgodził się by Horzewski poleciał w charakte­
rze obserwatora. Oficer zajął miejsce przy 
sterach. Horzewski zaś usiadł za nim. 

Zawarczał motor. Samolot drgnął, potoczył 
się. podskakując na nierównościach gruntu. 
oderwał się od ziemi i zwolna zaczął się wzno­
sić. Na wysokości około stu metrów wykonał 

pomknął wprost na północ. Horzewski 
widział zapadające się pod nim lotnisko, widział 
łudzi maleńkich, niby mikroskopijne laleczki, wt-
dział ołbrzymie miasto, które zasmiwała stop­
niowo biekltnawa mgiełka. 

Po kttkunasfu minutach lotu wszystkOśJo 
znikło. Samolot wbił się na wysokość 500 me* 
trów. rwąc nieustannie na północ w spokojnej 
bezwietrznej atmosferze. 

— Czas Już, — pomyślał Horzewski 
Wydostał z kieszeni napisani w domu katł 

ke I malał ja nrzez ramie "fotowi 
Karlika głosiła: 

<D. c. D J 
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W ojczyźnie... „skata" 
Niezwykły zjazd konkurentów „brldża** 
Pamiętamy, z jakim zapałem 

rtnełi w „skała" bohaterowie o-
powicsei wojennej „Na zachodzie 
bez zmian"? 

Skat to narodowa eta niemiec­
ka. era w karty, uprawiana zeóraa 
od stulecia. Po wojnie przeniosła 
sic z okopów na stoliki klubowe i 
robi konkurencję samemu jaśnie 
oświeconemu Bridźowil 

Ciekawe, ze nieznana jest in­
nym narodom, prócz Niemców. 
Gniazdem iej i centralą jest prasta­
re miasteczko Altenbiirg w Tu­
ryngii, które w dniach 4 — 6 hm. 
ożywi się dwutysięcznym tłumem 
13-KO Skat-kongresu. Z całegu 
świata napłyną deputaci niemiec­
kich skat - kWbów, by rozegrać 
szereg konkursów. 

Rozchwytano już wszystkie po­
koje zacisznych hotelików i pen­
sjonatów. Miejscowa ludność krzą­
ta się żywo około przyjęcia gości, 
którzy na długo podreperują mi­
zerny stan finansowy biedujacych 
okolic 

Na rogach ulic poro/zlepiano Ja­
skrawe plakaty z warunkami kon­
kursowemu z głuszy leśnych i pa­
górków ściagaia. kupcy i krama­
rze. 

Osobliwością zamczyska alten-
burskiego jest giełda karciana, na 
której odbywają się zawzięte tar­
gi i zamiana wszelakich curio­
sów.. Wystawiane sa na sprzedał 
starożytne misterne karty chiń­
skie z nieznanych gatunków pa­
pieru I tkanin, a obok nich — po-
żóMcłe, zatłuszczone wizerunki 
królów dzwonkowych w histo-

.rycznych zbrojach z wojny trzy­
dziestoletniej. Tarja kart Napoleo­
na — obok tatji Bismarka. 

Muzeum miejskie posiada Jedy­
ny w świecie zbiór osobliwości 
karcianych wszystkich wieków. 

Za parę dni wielkie sale ratusza 
zadźwięczą triumfalnym marszem 
Skata, wielogłosowe chóry sławić 
będą rozkosze swych kongregacji. 
Uwertura z „Damy Pikowej" 
brzmieć będzie od rana do późnej 
nocy. 

Kongres będzie również miej­
scem spotkania najosobliwszego 
klwbu „skatowców", L zw. ka­
rzełków altenbu-rskiej gospody ar­
tystycznej „Akuhu", której siedzi­
bą jest zwykła chata góralska, za­
szyta w gęstych zaroślach. Ka­
rzełkami sa wielcy malarze, arty­
ści dramatyczni, rzeźbiarze, poeci, 
muzycy, jednem słowem — sama 
brać artystyczna. Noszą powłó­
czyste szaty, zapożyczone krojem 
od Ku-Ktax-Klar>u. czytają tajem­
ne pisma runiczne, święcą staro-
germanskie obrządki. W chacie, 
na honorowem miejscu, stoi wize­
runek symbolicznego karzełka 
ciosanego w drzewie. Każdy przy­
bysz oddaje mu pokłon, poczem 
sadowi się na zydlu, za stołem, na 
przeciw olonacei świecy. Wokół 
ktąty magiczny kryształ, podawa­
ny z ręki do ręki. przy akompanja 
mencie kabalistycznych zaklęć. 

AHenburscy karzełkowie stano­
wią spoistą kongregację artystycz 
ną niezwykle żywotną i solidarną. 
Zabawny rytuał stworzyli dla tein 
ściślejszej więzi zewnętrznej, na 
wzór zawiłego ceremoniału wol-
nomularzy. 

Tak oto wygląda nowalijka nie­
miecka 1932 roku. gnieżdżąca się 
w zmurszałych murach średnio­
wiecznego zamczyska. 
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Złamane serce Klementyn* 

minister skarbu prol. Zawadzki wita sle przed Selmom 
cze m. 
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Polowanie z sokołami... 
Oferta romantyka — czy dziwaka? Zda się bezpowrotnie minęły te 

•czasy, kiedy to dziarski młodzian 
hasał po błoniach na rumaku ze 
sforą chartów, goniąc szaraka, lub 
z sokołem podjeżdżał klucz żóra-
wi... 

Chartów Jeszcze trochę zosta­
ło, ale te, co są, nie mają już po­
jęcia o polowaniu. Myszy nawet 
teki chudeusz by nie złapał, a cóż 
dopiero mówić o zającu. 

Jedynem zajęciem charta jest 
dziś chodzić z piękną panią na spa­
cer i służyć jej jako dekoracja, ja­
ko uzupełnienie stroju, tak jak to­
rebka lub parasolka. 

O sokołach się nawet nie słyszy. 
Chyba o tyoh dwunożnych, którzy 
chodzą na gimnastykę i wyciecz­
ki. 

At (u nagłe wspaniała tradycja 
rycerskich łowów odżyła. Oto bo­
wiem w jednem z pism warszaw­
skich ukazało się ogłoszenie: 

JDwa Sokoły do polowania nabędę. 
Dokładne oferty proszę kierować 
i t. d."... 

W pierwszej chwili oczom się 
wierzyć nie chce. Jakto? Wiec są 
jeszcze ludzie z taką kawalerską 
fantazją?... 

Widocznie są, skoro aż drogą 
anonsów poszukują sokołów. 

Dzisiejsze czasy radia, samolo­
tów, łodzi podwodnych — najwi­
doczniej ludzi męczą, są nudne, me 
dają emocji. Ot, zwyczajna mecha­
nika. A nie każdy przecież jest in­
żynierem. 

Są i tacy, którzy pragną czegoś 
romantycznego, natury, przestrze­
ni, królewskiej zabawy. Więc so­
koła, posadzić .na dłoni, zakryć mu 
oczy kapturem i w pole!... 

Wielu ludzi nazwie amatora so­
kołów — dziwakiem. Powiedzą, że 
daleko prościej jest iść do kina, 
niż porać się z sokołami. A no. co 
kto lubi.-

Poradnik zdrowego rozsądku 
'ASter „SztukS iycaa" I „SzczęsWwe 

*o miasta", p. Framc-Nohain, puU.kuje 
ostatnio „Poradnik zdrowego rozsąd­
ku", niepozbawiony specyficznie fran­
cuskiego „esprit" i sporej dozy opor­
tunizmu. W poradniku znajdujemy 
garść uwag I aforyzmów, dotyczących 
najróinorodnielszych dziedzin, poczy­
nając od pogody, kończąc na tak fun­
damentalnych zagadnieniach, jak szczę 
(cie, sztuka, małżeństwo I... śmierć. 0-
to najbardziej charakterystyczne: 

— Uczeni powinni być najs/kromrae}-
a. z pośród żywych. Czyż każde wiel 
loe odkrycie naukowe nie polega na 
wykryciu wielkiego błędu Innego li­
czonego? 
,' — Zachwycam się człowiekiem, któ 

ty umie być sprawiedliwy wzgiędem 
bliźniego; ale człowiek, sprawiedliwy 
względem siebie samego — (o dopiero 
cod prawdziwy 1 

— Ażeby sprawiedliwości, stawało 
alę zadość, trzebaby ją przenieść na 
wyspę bezludna. Tytko — kogo sądzi­
łaby wówczas? 

— Liczyć na sprawiedliwość, to prze 
dewszystktem liczyć na to, że roz­
strzygnie na naszą korzyść. 

— Nie myśleć o śmierci — to brak 
przezorności: myśleć o triej ciągle — 
to wieczysta tortura! 

— Smutne Jest mniemanie, że wszy­
stko końozy się ze śmiercią; przeraża 
łące — że wszystko od nie] bierze po­
czątek! 

— Gdybyśmy nie brali rzeciy lekko 
I łarfwo nie zapominali, czyż mogliby­
śmy zdobyć sle na sen? 

— Człowiek zgadza się ta śmierć 
tylko wtedy, gdy nie pozostaje mu nic 
Innego do wyboru. 

— O, Jakże żywi są hipokrytami 
stosunku do zmarłych! 

— Do Mu la/t będziesz twierdzi}, że 
lepiej iest uchylić się przed brzemie­
niem lat przez śmierć, niżeli ulec sta­
rości? 

— Powtarzamy ciągłe, że żyde Jest 
doliną leź, i że gotowiśmy je porzu­
cić bez żalu; powstarzamy to ciągle, 
by sobie śmierć wyperswadować; a Jed 
nak nie wyperswadujemy Je] ani sobie, 
ani komu innemu! Bo kśłi żyda test 
istotnie doliną łez, niech znajdą się ta 
cy, co nie będą opłakiwali chwili, w któ 
rej nie donem im będzie wiece] pła­
kać! 

P o k a z trofeów m y ś l i w s k i c h w sto l icy 

R|R: Dramrt 
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pjuina Klementyna ma serce złama­
na.. Przyczyną rozterki dachowe! uro 
czego dziewczęcia był, naturalnie, met 
ciyzna. Przyjrzyjmy sle Jednak blego 
wi wypadków w chronologicznym po­
rządku. 

W mleazfcaiilD państwa Steiteczów 
M Rybakach 9, wtafcfcMl nlaile pro­
sperującego sklepu spożywczego, od­
bywała sic rozmowa w cztery oczy. 

Przystojny pan Stefan Dobroez, od­
chrząkną/wszy znacząco, rzekł do ojca 
p. Klementynki. 

— Szanowny pante Hilary: lako u-
rzetimk testom, to pan wiesz. Ze nie 
jestem pijak, ani za dziewczynami nie 
latam, to również szanownemu panu 
wiadomo. A wiec, paJtie Hilary, zęby 
dużo nie gadać: kocham panikom cor-
taie 1 pracne założyć rodzinne gniazd­
ko, czyli iść do ołtarza! Cóż pan na 
to? 

Pan HHary wysłucha! z powagą o-
swiadczyn, podkręcił wąsa I odparł: 

— A, no, panie Dobrosz, kiedy już 
pan tak koniecznie chcesz, to niech bę 
Jzlo. Tyłko pamięta'] pan, te bierzesz 
dziewczynę Jak złoto, lak brelant bez 
skazy.. 

Pan Hitary wytarł kułakiem l/e I 
uścisną! przyszłego zięcia. 

Scenę tę obserwowała przez dziurkę 
od Hucz* panna Klementynka, nic też 
dziwnego, że gdy In wezwano przed ob 
llcze rodzica, policzki JcJ pałały ru-

M RitakKk 
mlenców szkarłatem, nłłiy rota.. 

— Chcesz? — spytał papa. 
— Nawet bardzo — odparta dzie­

weczka. ' 
W dołu wczoraiuym miała się od* 

być uczta zaręczynowa. Wszystko br­
io przygotowane, coście w komplecie 
— czekano tylro na wujeazfea, p. J6łt 
<a Wiotka, włatatcltla ptakami na ni 
Towarowej. • 

Wujek sle wreszcie zJawK. Wydobył 
Z kicszanl butelkę wKnAwkl 1 nim po-
stówU Ją na slota, btfteki runęła i 
trzaskiem na podłoga. 

P. WAłoik wytrzeszczył szeroko o-
czy I po dluglel pauzie wyksztusił: 

— Co? Mole siostrzenice za tęgo pa 
tałaclia wydajecie? Za urzędnika? Ła­
dny mi urzędnik — zawołał z sarka­
zmem — ten facet Jest u mnie flangre 
lem! Ale nawet powozić porządnie laa 
umie,. 

Oświadczenie pana Wójcika padło 
na zebranych Jak grom. Panna Klemeu 
tyna zemdlała, pan Hilary zbladł I o» 
Jąwszy narzeczonego za kołnierz, spu­
ścił go ze wazysatlch schodów. 

Przed dom zajeżdżało kilka rafy po 
gotowie, pan posterunkowy spisywał 
protokół, goście żywo komentowali wy 
padok. O uczcie naturalnie nie było kił 
mowy, 

Zerwane zaręczyny wywołały ogól­
ne poruszenie wśród eleganckich siar 

jPowlita. 
-ł • • • « • 
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posel Witos I poseł Wiślicki w drodze do Selmu w dniu wznowienia obrad 
tajnio wycb. 

ks. poseł Blaszczyk I sen. Trampczyn skl zdążała na otwarcie sesll selmowe) 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Sprawa honorowa 
M. Zvlberszla(n contra Marmurek i S-ka 

Onegda] dorocznym zwyczajem odbyto sle w kasynie garaizonowem otwar­
cie pokazu trofeów myśliwskich. Na zdjęcia grapa uczestników otwarcia 
* gen. Fabrycnn aa czele na He okaz ów upolowanych fgtaa Płczydeuta 

Bfeczyoo T îaaV 

— Szanowanie, panie Zet. Ja przy­
chodzę we wymieniu firmy Dawid Mar 
murek I S-ka- Szef kazał mnie coś pana 
powiedzieć. 

Teml słowy zaczął wyniszczać swe 
pełnomocnictwo 12-to letni chłopiec do 
posyłek Kuba Zaiks, przysłany przez p. 
Nlarmurka do sklepu konkurenta I wro­
ga osobistego p. M. Zylbcrsztaina. 

— Natomiast mianowicie co cie ka­
zał powiedzieć twój szc-funto? 

— Mój szetunio kaizał się zapytać, 
co robi taki tyfus, taka broń Boże gry­
pa, z czem się obecnie zajmuje sama 
cholera? że pan, panie Zet siedzisz w 
sklepia, 

zamiast letyć w szpltata 
na Czystom. 

— A za dlaczego Ja mam łeżyć tam. 
nie firma De Marmurek I S-ka? 

— Z powodu Jesteś pan grandus nie 
kupiec I psujesz pan cen na guzików. 

— Co jeszcze kazał cie powiedzieć 
p. Marmurek. 

— P. Marmurek Już wszystko, ale 
„i S-ka" prosił mnie, żeby dodawać, 
że Jak pan nie podniesiesz tych cen, to 
będziesz pan podnosił własnoręcznie r 
podlani 

swoich zebów. 
Pozaiem na zakończenie obydwa 

spóltdkl powiedzieli razem, że Jesteś 
pan zwyczajny żuli worek, prolongo­
wany protesciarz 1 te de! 

— I te de... powiedzieli też? 
— Tak Jest! Czuwaj 1 
Z teml słowy wyseannk Manmiuka 

zasalutował, zrobił w tyl zwrot i chciał 
odejść, ale p. ZyJbersjUaJn zerwał alę 
raptem z Itrzesta i zawołał na swego 

.subiekta: 
— Leonię, zamyka] pan drzwi 
— Ma Huczą,? 
— Na klucza, psiakfcay. Ja, go po-

> U ł J ta dł- i , 

Jednak oburzony kupiec po chwili 
zreflektował się i zapytał cicho sub-
jefcto: 

— Co ja właściwie go mam pokazać? 
— Ja wiem?! Przypuszczam, te] spra 

wy trzebno 
załatwiać honorowo. 

— Co znaczy? 
— Znaczy zbić pysk i oddać szmon-

daka do komysarj&tu. -1 
— No, to Już, by go pan, a Ja dzwonię 

po policję. 
— Wprost przeciwnie, pan go ni), a 

ja będę telefonował. 
— Z powodu? 
— Praedewszystkiem z powodu mass 

pan chrypkie, telefonliMka nie pójdzie 
pana zrozumieć, no drugie co będzie 
jak on mnie odda? 

— Zawstydzajcie się Leonie! Malotet 
ni dzieciak go odda?! 

— Owszem, wole być zawstydzony 
jak uderzony w mordę 

za pomocą, dzieciaka. 
— Wobec tego, co my sle będziemy 

kłócić, niech go policja nauczy, gdzie 
rak w trawie piszczy I 

Szef wyszukał numer. Subjekt za­
dzwonił do komisariatu,-dla większego 
zainteresowania władz dodając, że 
miał miejsce przed chwilą napad ban­
dycki. 

W mgnieniu oka zjawiła się policja, 
piesza, konna i rowerowa, ale sp:sano 
tylko protokół przeciwko p. Zylberszeal 
nowi, o wprowadzenie władzy w błąd-

Młodego Zaksa puszczono z honora­
mi Pożegnał przedstawicieli bezpie­
czeństwa wojskowym ukłonem: 

— Czuwajcie, komisarza! 
Ban Zylbersztaja grozi firmie Mar­

murek sprawą w sadzie agodaUm. Ano, 

Co wróża gwiazdy na dzień 5 listopada? 
Vle«uT przyniesie nowa mołl woici 

Nie odnosi się to 
jednak do wczes­
nych godzin ran­
nych, które iiiC za­
powiadała sie do­
datnio — zwłasz­
cza pod względem 
stosunków z prze­

łożonymi I osobami wyżej stojacemi. 
Wszelkich nowych poczynań I speku 

lacyJ. W godziwach rannych możemy 
być narażeni na nlegrzecziłości I nicpo 
wodztnia. a nasz autorytet mozc ulec 
wówczas zmniejszeniu. 

Później, w miarę podnoszenia się 
słońca nad horyzontem sytuacja będzie 
się wyjaśniać stopniowo, a późniejsze 
godziny ranne, nadała się do załatwia­
nia Interesów dotyczących ziemi I Id 
produktów, rolnictwa, ogrodowirlclwa^ 
nieruchomości, kopalni l garbarstwa. 

Trzeba dodać Jednakże, iż koło godz. 
13-ej zaznaczy się gorszy nastrój w 

związku z drobneml niepowodzeniami, 
co później ustąpi, a godziny poobied­
nie wlecel sprzyjała ekspansji towafly 
.sklej i przcilslthtorczotcl iyciowtl, 

Wieczorem o godz. 20-al moie się z* 
znaczyć przemijaląca gorsza paiH. 
zwłaszcza w stosunkach i osobami pici 
odmienne/. w dziedzinie muoscl >• 
sz'ukl. Nasze oczekiwania mogą zostać 
wówczas zawiedzione I możemy być 
narażeni na kaprysy lub rozczarowania 
— ale tyłko w nieznacznym zakresie. 

Bowiem te ujemne wpływy szybko 
ustąpią, gdyż wieczór dzisiejszy nao-
;ól obiecuje nleoctekiwant wydarzenia 
o charakterze pomyśiinym, zmiany na 
lepsie, oryginalne Ide/c lud pomysły i 
niezwykle spotkania, lm później — tern 
bardziej Interesująco się zapowiada, 

Dziecko dtlś urodzone — towarzy­
skie, rozmowne, będzie interesować się 
vszvs(klem. co niezwykle I oryginała*. 

/ . S. D. 
)#(: ,J Radio warszawskie 

SOBOTA. 
11.56: Sygnał czasu l hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13-15: Poranek szkolny. 
15.50: Wiadomości wojskowe. 
16: Słuchowisko „Dziecko gwiaedy" 

pg. Os. Wilde'a 16.23: Płyty. I MO: 
Odczyt „Francuska wotna o Polskę — 
Wilno 1612". 

17: Audycja dła chorych. 17.40: Od­

czyt „Tydzień rolniczy Jako wyraz po 
lityki gospodarczej rolnictwa". 

lii: Transmisja nabożenslwu z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 

10.30: ..Na wiidrtotoręgfl". 
20: Muzyka lekka. 
21,03: D. c koncerio. 
22.05: Uwrory Chopina w wyk. IŁ 

Olławowel. 22.40: Pcłleton ,X nastro* 
Jów teatralnych". 

23: Muzyka taneczna-

Pijany szofer 
znbił żołnierza na szosie 

Szosa Ciechanowo — Gromln 
wracał do oddalonego o 6 khn. 
Pułtuska strzelec stacjonującego 
tam 13 pułku pioailerów Wiktor 
Chmielewski. 

Zdaleka iuż zauważył pędzący 
z szalona szybkością samochód, 
ponieważ jednak szedł bokiem szo­
sy. wiec nie zwracał na maszynę 

uwaei. 
Nagle — potworne uderzenie. 
Samochód należący do dowódg* 

twa 8 dywizji piechoty, prowadzo­
ny przez kierowcę Edwarda Iżyo> 
kiego woadł na przechodzacega 
strzelca zabijając go na miejscu. 

Kierowca był oljany. Aresztowi" 
no eo. • i 

Otwarć e nowej strzelnicy w slolfci 
WARSZAWA, 5.11. szeri strzeleckich i myśliwskich, dziate. 

Wczorai o godz. 10 rano na stadio­
nie Szczęsliwicknn odbyło się uroczy­
ste otwarcia nowej strzelnicy I jedno-
czesłtie rozpoczęły się cstęrodniowe za 
wody strzelecko - myśliwskie UD. iw. 
•"tuberta. 

W uroczystości otwarcia wzięl1 u-
diiai m. in. gen. Fabrycy i prez. Sło-
mlński, delegaci wszystkich stowarzy-

jących na terenie stolicy, oraz eUaa 
oiicerOw greckich, przebywających 
Warszawie. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Zachariaszowi 
Jutro: Leonardowi. 

N a z a p o m n i a n e j m o g i l e 

Podczas dn'a poaw;econego kultowi zmarłych przodków nawet na. 
dawch mogiłach osjoao awialli 1 raoMo kwiati. 

^ | 
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Rok XII Sobota 5 listopada 1932 r. 306 

Przed nwją armii rezerwowej w Białymstoku 
Białystok przezywać będzie 

jutro uroczystość, jaka rzadko 
zdarza się w naszcni mieście. 
Oto z całej Polski zjada się de-
legaci Związku Rezerwistów, 

J by wziąć udział w_ swym do-
ocznym, walnym zjeździe. Po­

przednie zjazdy odbyły się w 
Warszawie, Poznaniu i ostatni 
w Krakowie. Zjazd krakowski 
przybrał imponujące rozmiary, 
przybyło nań bowiem około 27 
tys. ludzi. P. Prezydent zamie­
rzał urządzić na Wawelu przy­
jęcie dla tysiąca zgórą osób. 
Ze względu na klęskę powodzi 
przyjęcie odwołano, a przezna­
czone na nie pieniądze przeka­
zano na fundusz pomocy po­
wodzianom. Jeśli z kolei przy­
padł Bialemustokowi zaszczyt 
goszczenia w swych murach 
armji rezerwowej, to dzieje się 
to w pierwszym rzędzie ze 
względu na osobę p. wojewody 
Zyndram-Kościałkowskiego.pre-
zesa zarządu głównego i głów­
nego komendanta Związku Re­
zerwistów, twórcy Związku i 
jego duchowego przewodnika. 

Zjazd białostocki nie przy­
bierze tak imponujących roz­
miarów, jak w Krakowie, tem 
niemniej będzie bardzo liczny. 
Do południa dnia wczorajszego 
wpłynęło zgórą tysiąc zgłoszeń 
z wszystkich województw. Kra­
ków nprz. wysyła 100 ludzi, w 
tem 28 oficerów, zapowiedzia­
ne jest przybycie kompanji z 
Katowic, oddziału konnego ze 
Swięcian, większych oddziałów 
z Warszawy, Lublina i t. d., 
mniejszych grup z innych miast 
Rzplitej, p o c z t ó w sztanda­
rowych. Na liście zgłoszeń wid­
nieją nazwiska szeregu wybit­
nych osobistości, jak prof. Buj-

•wid i wiceprezydent Krakowa 
pos. dr. Duch, gen Litwinowicz, 
generałowie i wyżsi oficerowie 
ze wszystkich okręgów korpusu, 

.przedstawiciele sztabu główne­
go i t. d. 

Delegaci zaczną zjeżdżać już 
dziś wieczorem i z dworca kie­
rowani będą do przygotowanych 
kwater. Większość ulokowana 
będzie w B.O.S.O. i w b. gmachu 
P.K.U. W starostwie grodzkiem 
jest miejsce na 30 osób, są kwa­
tery i w mieszkaniach prywat­
nych. Podkreślić należy że lud­
ność żydowska zachęcona przez 
rabina, dr. Rozenmana, rów­

nież zgłosiła kwatery, i to w 
większej nawet ilości, niż lud­
ność polska. 

Jutrzejsze uroczystości roz­
poczną się nabożeństwem, jakie 
odprawione costanie o g. 9 ra­
no w kościele Farnym. O godz. 
10-ej nastąpi złożenie wieńca 
na płycie Nieznanego Żołnierza, 
a potem defilada. Porządek de­

filujących oddziałów jest na­
stępujący: hufce szkolne szkół 
średnich z orkiestrami, harcerze 
i straż ogniowa harcerska, „So­
kół", Slow. Młodzieży Polskiej, 
Związek Młodzieży Wiejskiej, 
„Legion Młodych", związki ko­
lejowe z orkiestrą, cechy, związ­
ki robotnicze oraz inne, straże 
ogniowe: miejska — BOSO, klu­

by sportowe, Strzelec, federacje 
związków wojskowych, przy­
sposobienia wojskowe: kolejo­
we, pocztowe i Monopolu Spi­
rytusowego z orkiestrą. Wresz­
cie oddziały Związku Rezer­
wistów. 

Zbiórka wszystkich oddziałów 
na Rynku Kościuszki kończy 
się punktualnie o godz. 10 ej. 

Dwa| szpiedzy skazani na śmierć, 
Inni dwa] — na bezterminowe ciężkie więzienie 
Sąd okręgowy w Wilnie roz­

patrywał onegdaj w trybie do­
raźnym sprawę 25-Ietniego Sta­
nisława i 28 letniego Ryszarda 
Markowskich (mieszkańcy Lidy) 
oraz 40-letniego Piotra Rusaka 
(wieś Hurnowicze, gm. radosz-
kowickiej) i 39-letniego Dymitra 
Sai (wieś Sieladczyce, gm. ra-

Czy „krótkie spięcie" mogło spowodować pożar „Uarrantu" 
Wczorajsze zeznania biegłych I świadhdw Wczoraj, w dziesiątym dniu 

rozpraw o podpalenie magazy­
nu „Warrantu", był biegły— 
elektrotechnik, inż. Kozłowski 
z elektrowni białostockiej. Są­
dowi chodziło o ustalenie, czy 
pożar magazynu mógł powstać 
ze zwarcia przewodników, _ z 
t. zw. popularnie krótkiego spię­
cia. P. Kozłowski zeznał u sę­
dziego śledczego, że nie było 
to możliwe. Obecnie zmienił 
swe zdanie, twierdząc, że „krót­
kie spięcie" jest wykluczone 
tylko wówczas, gdy instalacja 
jest w porządku. W magazy­
nach „Warrantu" była ona u-
rządzona podle. Licznik był du­
żych rozmiarów, i „krótkie spię­
cie" nie może się aa takim licz­
niku uwidocznić. Wogóle w 
przemyśle białostockim instala­
cje elektryczne nie są prze­
pisowe. 

Następnie składał wyjaśnie­
nia rzeczoznawca w branży 
skórzanej, Bober. Do sprawy 
nic nowego nie wniósł. Wyjaś-
nii, że produkowane w kraju 
futra nazywane są skórkami; 
tylko lepsze gatunki skór futrza­
nych, wyrabiane zagranicą, na­
zywa się futrami. 

Dalej przesunęło się przed 
sądem kilku świadków, których 
zeznania dotyczyły oskarżone­
go Guzowskiego. Sw. Izrael Se-
gał był w Wilnie pośrednikiem 
handlowym i nabywał dlań to­
wary. Otrzymał polecenie za­
kupu szczeciny lepszych gatun­
ków. W 1926 r. nabył jej 500— 
600 pudów. Towar odsyłano w 
workach do ekspedycji, a na­
stępnie w trwalszem opakowa­
niu do Białegostoku lub do st. 
Mońki na nazwiska furmanów, 
którzy towar odbierali. O istnie­
niu w Białymstoku „'Warrantu'' 
świadek nie wiedział. 

Na zapytanie prokuratora czy 
zna nazwiska furmanów, świa­
dek odpowiedział przecząco. 
Dodał następnie, sezon obej­
mował miesiące styczeń, luty 
i marzec, że kupcy wileńscy 
chętnie sprzedawali Guzowskie-
mu, gdyż płacił gotówką. W 
ciągu sezonu zakupy wynosiły 
9—10 tysięcy dolarów. 

Świadek miał wspólników 

Łapkina i Grynszpana, którzy 
wspólnie trudnili się zakupem 
towaru dla różnych odbiorców. 
Guzowski uważany był za jed­
nego z większych kupców. Wy­
słano ostatnio towar na 4—6 
tygodni przed pożarem, Niejed­
nokrotnie świadek otrzymywał 
od niego czeki, na które było 
pokrycie 

Sw. Grynszpan potwierdził 

„NIB oświetlamy—orąd zadrogf" 
W Bielsku-Białej na Śląsku 

wybuchł zapowiedziany na 2 b. 
ni. strajk konsumentów prądu 
elektrycznego, skierowany prze­
ciwko wygórowanym cenom, 
ustalonym przez elektrownię w 
Bielsku. W strajku bierze udział 
większość mieszkańców Bielska-
Białej, Mieszkania oświetlone są 
gazem, naftą lub świecami. Na 
nieoświetlonych wystawach skle 
powych widnieją napisy: „Nie 
oświetlamy—prąd zsdrogi". 

Elektrownia w Bielsku nie 
zgodziła się na wysuniętą przez 
komitet strajkowy propozycję, 

aby spór został załatwiony w 
drodze arbitrażu rządowego, 
decydując się na obniżenie cen 
prądu oświetleniowego z 78 do 
70 gr. Komitet strajkowy żąda 
natomiast zniżenia ceny do 55 
groszy za kilowat-godzinę. Ze 
względu na znaną wytrwałość 
ludności na Śląsku trudno ocze­
kiwać, aby elektrownia w Biel­
sku utrzymała się przy swojem. 

Oto najlepszy sposób walki 
z wyzyskiem i zdzierstwem. 
Prędzej czy później Białystok 
będzie musiał na nią wkroczyć. 

ODOL-
Pastccdb 

Tydzień propagandowy Z.O.K.Z. 
W związku z tygodniem pro-

^^^ pagandy Z.O.K.Ź. p. n. „Pogo-
) to wie społeczeństwa polskiego 
do walki z zaborczością nie-

-—^rni 

B 

miecką" zarząd T-wa „Przystań 
chcąc zadokumentować swoje 

Za uchylanie się 
od służby wojskowej 
Aresztowany został Drzewiec­

ki Zenon, bez stałego miejsca 
zamieszkania, za uchylanie się 
od służby wojskowej. Przeka­
zano go do dyspozycji staro­
stwa grodzkiego. 

A P O L L O FB"B-B- ,B 

D Z I Ś 

l 

Najrozkoszniejszy dźwiękowiec 
bieżącego sezonu 

ŻDNA 

stanowisko w tej sprawie zwo­
łał w dniu 4 listopada rb. (pią­
tek) o godz. 7 m. 30 wieczorem 
w lokalu własnym Kilińskiego 
2 nadzwyczajne zebranie, na 
którem został wygłoszony re­
ferat okolicznościowy. 

HflJEDHfl 

Arcypiksntna melodyjna fana 
wprowadzająca widzów w roz­

koszny dreszcz ifirtu. radości 
• i upojenia 

M R Y GLORY 
KEK LEFEBORC 

w rotach głównych 
Muzyki: Paula Abrahama 
Rezyserja: liii l l lf l l l I Jl l i ItTtT 
Wb» „ŻONA NA JEDNĄ NOC" 

budzi aachwyt i uznanie we 
wszystkich stolicach Europy 

W sali wydziału powiatowe­
go sejmiku sokolskiego wygło­
szony został z inicjatywy Tow. 
Wiedzy Wojskowej odczyt na 
temat zbrojeń niemieckich. Jed­
nocześnie został utworzony ko­
mitet, który zorganizował ty­
dzień propagandy p.n. „Pogoto­
wie społeczeństwa polskiego do 
walki z zaborczością niemiec­
ką". Na zebraniu postanowiono 
wykorzystać dzień 11 listopada 
celem rozwinięcia akcji uświa­
damiania społeczeństwa eo do 
celów i dążeń współcześniej po­
lityki Niemiec. 

APOLLO Od godz. 
12—4 popoł. 

Ceny od 4 9 g r . 
Polski film dźwiękowy 

0 Ł0S 
PUSTYMI 

NORA NEY, MARJA B06DA 
I . BRODZISZ, t BODO, U. CONTI 

W Białymstoku otwarta została 
Lecznica Hkuiziryjio-Eii.kdi|iHiii 

pniom* „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3. tel. SI. 

Współwłaściciele: Dr. I. Rubtnutaln , 
Dr. D. Sokołowski, Dr. K. Dlnsburg 

I akusz. B. JuszyAska 
Lecznica urządzona, według najnow­
szych wymagań bij jeny i pielęgnacji 
Sala porodowa 1 2 sals operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyn-cze I wspól­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych TWUTSB* 
zniżka. Zapisy przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
I. RubinszUjna. Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Glnzburga. 

ZOO skórek kunhso wy eh wartości 6 tys. zł. 
Schwytana kontrabanda na dworcu w Białymstoku 

Znalezione skórki skunksowe Na dworcu Białystok — Cen­
tralny zatrzymany został przez 
policję w ekspedycji towarowej 
kosz, opakowany w płótno, za­
wierający 200 skórek skunkso-
wych wartości 6.000 zł. Prze­
syłka ta była nadana przez dom 
ekspedycyjny Zusmana w Wil­
nie dla domu ekspedycyjnego 
Solnicbiego i synów w Białym­
stoku,'Kupiecka 6, i list prze­
wozowy wskazywał, że zawie­
ra przedmioty użytku domo­
wego. 

[ PATIHTV I OtUttOUTNIt POiwiAOUSHB* 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECMLISTOW 

Białystok. Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d * S xl. 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermja. Elektiyzacja. 

Dr. J. Kerszman 
O K U L I S T A 

p o w r ó c i ł 
ul. Piłsudskiego 33, tel. 17-88. 

Popierajcie P. C. K. 

są pochodzenia zagranicznego 
i nie zostały oclone. Ponieważ 
firmą Solnicki zrzekła się pre­
tensji do tej przesyłki i złoży­
ła oświadczenie, że nie wie, do 
kogo ona należy, skórki zostały 
przesłane za pośrednictwem o-
ficera straży granicznej wła­
dzom celnym w Grajewie. 

T e a t r „ P a ł a c e ' 
Tutr ai|iiitaj limn, Uuj. ItiloitKtiigg 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W j l t o p j r 
Marii Balcerklewlczowny 
Sobota 5-go listopada o £. 8 min, 30 w. 

Najpiękniejsze oczy 
w świecie 

Komedja w 3-eh akt. Jana Sarment'a 
rezys.: J. Krokowski 

Niedziela 6-go listopada o g. 8 min. 30w 
D A R P O R A N K A 

Komedja w 3-ch akt. G. Forzano 
rezy,r.: M. Balcerkłewiczówna 

Niedziela 6-go HstODada o g. 5-ej popoł. 
po canach zniżonych 

po raz drugi 
Zycie Jest skomplikowane 

Komedia w 3 akt. St. Kiedrzynskiego 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

Szczegóły w afiszach 

zeznania św. Segała, dodając* 
że w r. 1924-25 Guzowski ku* 
pił więcej towarów, niż w 
1926 r. 

Sw. Buchbinderowa z Łomży, 
szwagierka Guzowskiego, ze­
znała, że po spieniężeniu po 
śmierci męża swego przedsię­
biorstwa pożyczyła Guzowskie-
mu 2.000 dolarów, których do­
tychczas nie otrzymała. 

Sw. Mones Albert wyjaśnił, 
że jego szwagier poznał go z 
(luzów skini, przedstawiając go 
za solidnego kupca. Pożyczał 
mu' wobec tego większe kwoty 
z kapitału, .uzyskanego ze sprze­
daży młyna. Ostatnio dał mu 
1.500 dolarów, których oskar­
żony mu nie zwrócił. 

Sw. Beniamin Enkier też po­
życzył Guzowskiemu 1.000 do­
larów, których równiej jeszcze 
nie otrzymał z powrotem. 

Świadkowie: Jankiel Topilski, 
Jaków Sapirsztejn, Wolf Ku-
Tchorn z Trzćiannego, Abram 
Magid aie wnieśli nic nowego 
d o s p r a w y . 

Ostatni z badanych wczoraj 
świadków, Moszko Mielnik, ro­
botnik, który pracował w za­
kładzie Guzowskiego w Trzcian-
nem wyjaśnił, 'że w sortowni 
szczeciny pracowało w różnych 
nych czasach 15—28 robotni­
ków. Mówił on o stronie tech­
nicznej pracy i gatunkach to­
warów. 

•jat 

doszkowickiej), oskarżonych o 
uprawianie szpiegostwa na rzecz 
jednego z państw ościennych. 

W wyniku kilkugodzinnej roz­
prawy, prowadzonej przy drz­
wiach zamkniętych, sąd doraź­
ny uznał, iż wina wszystkim o-
skarżonym została dowiedziona 
i skazał: Stanisława Markow­
skiego i Dymitra Saję na karę 
śmierci przez powieszenie, a 
Ryszarda Markowskiego i Pio­
tra Rusaka na bezterminowe 
więzienie. 

Obrońcy skazanych na śmierć 
odwołali się drogą telegraficzną 
do p. Prezydenta z prośbą o u-
łaskawienie skazanych. 

W myśl zarządzenia władz 
kolejowych delegaci Związku 
Rezerwistów R. P„ udający się 
na zjazd do Białegostoku, mogą 
korzystać w czasie od 5 do 10 
listopada b. r. z S0 proc. zniżki 
od cen normalnych biletów przy 
przejeździe w klasie 3-ej po­
ciągiem osobowym lub pośpiesz­
nym z miejsca zamieszkania do 
Białegostoku, a z powrotem z 
Białegostoku do miejsca za­
mieszkania z 80 proc. zniżki. 
Ulgi powyższe, będą stosowane 
na podstawie kart uczestnictwa 
tak przy przejazdach pojedyn­
czych, jak i grupowych lecz nie 
większych niż 15 osób. 

Przejście do klasy wyższej 
dozwolone za opłatą różnicy 
cen biletów obliczonych według 
taryfy normalnej. 

„Pożyteczne z przyjennem" 
Obszerne salony „Resursy 0 -

bywatelskiej", które stały się 
najbardziej ulubionem miejscem 
zabaw i zebrań towarzyskich 
najlepszej publiczności w Bia­
łymstoku, napełnią się dziś nie­
codziennym gwarem i życiem. 
Oto Chrześcijańskie Tow. Ochro­
ny Kobiet urządza o godz. 10 
wiecz. „dancing", z którego do­
chód ma zasilić kasę tej czyn­
nej i zasłużonej instytucji spo­
łecznej. Przy dźwiękach dobo­
rowej orkiestry spędzić będzie 
można mile wieczór na rozryw­
ce, łącząc „pożyteczne z przy-
jemnem". 

Cena wejścia 2 zł., dla woj­
skowych i młodzieży akademic­
kiej—1 zł. Stroje dowolne. 

Maczamy Lekarz 
Mlajsklaaj* Szpitala Żydowskiego 

Dr. A. W. KAPŁAN 
zamieszkał przy ulicy 

Warszawskiej 15, tel. 1 - 5 0 
Przyjmuje w chorobach wewnętrznych 

od 5 do 7 popoł. 

PRZEKRZY flBHEZRE i PRZESYfcHI d l Z . I . I . R . 
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wia­

domości. i ł ceny towarów .Torgsinu" zostały znacznie 
zniżone. Magazyny .Torgsinu" rozporządzają dużym asor­
tymentem towarów. Przekazy pieniężne na „Torgsin" 
przyjmują następujące banki; Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Bank Udziałowy i Powszechny Bank Kredytowy, 
które gwarantują szybkie załatwienie przekazów. Walutę 
można również przesyłać w listach wartościowych do od­
nośnych oddziałów „Torgsinu" przy „Gosbanku . Przesył­
kami żywnosciowemi zajmują się wyłącznie firmy: „B-cia 
Pakulscy- Bracka 22, „B-cia Hirszfeld" Bielańska 5. zai 
przesyłkami odziezoweml „B-cia Jabtkowscy" Bracka 25, 
Iaformacyj o przekazach pieniężnych oraz przesyłkach 
żywnościowych i towarowych, jak również piśmiennych 
infonnacyj (cennik i t. p.) po otrzymaniu znaczka poczto­
wego udziela Przedstawicielstwo handlowe ZSSR. War­
szawa. ul. Koazykowa 4, tel.906-66. 

APOLLO Pesz. B22, B12, 10 
Najrozkoszn. dźwiękowiec bież. sezonu 

ŻOMAnaJEDMĄllOC 
Mary Glory, Renę Lef ebvre 

w rolach głównych 

„MODERN" DZIŚ 
Monumentalny iilm dźwiękowy 

T E O D O Z J A 
S E W A S T O P O L 

===== NA SCENIE = = 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

tła fundusz uczczenia 
S. p. Żwirki I i. p. Wigury 

Przedłużając łańcuch ofiar na 
fundusz uczczenia ś. p. por. 
Żwirki i ś. p. ini. Wigury, w 
dniu wczorajszym do 'admini­
stracji „Dziennika Białostockie­
go" wpłaciły po 3 zł. na budo­
wę samolotów polskich na za­
wody międzynarodowe w 1934 
roku następuiące osoby: 

P. Józef Holeksa, prosząc o 
złożenia ofiary na ten fundusz 
p . dra S t a n i s ł a w a R u t o w i c z a , 
z a s t ę p c ę d y r e k t o r a t u t e j s z e g o 
oddziału Banku Gosp, Krajo­
wego; 

oraz p. Samuel Wajnberg, 
obrońca sądowy, wzywając do 
przedłużenia łańcucha pp. Iku-
sieta Sucharebskiego, aplikanta 
adwokackiego, i p. Herszta Kle-
mentynowskiego, aplikanta ad­
wokackiego. 

W z a r o d k u 
W fabryce Bekkera i synów 

(Wąska 15) powstał w składzie 
materiałów.chemicznych pożar, 
który s t ł u m i o n o w z a r o d k u , 
przed przybyciem straży. Przy­
czyna pożaru narazie nieusta­
lona. Straty nieznaczne. 

Udogodnienia KomuniKacyine 
dla delegatów Zw. Rezerwistów 

Miejska komunikacja autobu­
sowa P. Z. Ini. uruchamia w 
związku ze zjazdem dziś w 
nocy autobusy z dworca do 
śródm. po cenie 15 gr. od osoby. 

Wycieczka do Białowieży wy­
ruszy autobusami P. Z. Inż. 
Koszt w obie strony wyniesie 
3 zł., a więc pokryje tylko wy­
datki na benzynę. P. inż. Rusin 
zasłużył na szczere uznanie. 

O F I A R Y 
Zamiast wizyt pożegnalnych— 

b. prezes tutejszego sądu okrę­
gowego, p. Leon Zubelewicz, 
złożył dla 9tow. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, 
jako ofiarę dla najuboższych 
paraf jiFarnej,20(dwadzieścia)zł. 

• • 
Wygraną stawkę w kolekturze 

loterji państw. „Przystani" . w 
sumie 50 zł. p. dyr. Hanna Zbi-
rohowska-Kościa ofiarowała — 
ku uczczeniu pamięci męża, ś.p. 
Witolda Zbirohowskiego - Kości 
—na utrzymywany przez „Przy­
stań" „Dom Dziecka" jego im. 

Francuska, ak­
cent paryski wył­

ażę wykształcenie 
udziela konwersacji 
1 początków. Cena 

Etystępna. uLKra-
waka 7, Ohde. 

Unieważnia się 
zgubiony weksel 

na zł. 80 wystawio­
ny 31 lipca b. r. 
przez Ł. Szajewicza 
Kupiecka 43 płatny 
31X b, r. 

•tfoiwWj 
w i n i a n P a n iącJac, wezystko >™« » • rzekomo 

równie dobre, htk nejeaergiczniei odrzucać. 
Prawdziwa, (adynla z nazwę „OLLA" 

i tai XJH2. n a K**d«>j 
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